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OŁitNY U < iL 05 /E N ; Na i 
stronie w iersz rn ilim e- 
tTOvry mk. 60) — aa iii 
stronie mk. 40).—IV tnk. 
300. Tekst i nadesłane m. 
600. — Urobne ogłosze
nia od mk lCOdoSO? za 
wyraz. Najmniej 1500 
mk.Ogłoszę ma pozamiej 
scowe o 50 % zagranica 
ne 100% drożej.

W numerach świątecznych 
J niedzielnych ceny o 
25 proc. droższe.

Za terminowy druk ogło
szeń administracja nie 
odpowiada.
Każda nowa podwyżka 

obowiązuje już wszystkie 
przyjęte o g ł o s z e n i a  do 
zmiany cen bez uprzed
niego zawiadomienia.

JL
Adres dla listów i depesz 

.ISKRA*, Sosnowiec
Konto czekowe P. K. O. 

Nr. 61553.
Prenumerata wynosi;

fflamk 901
Z odnoszeniem miesięcznie

mk. 10.000.

W Zagłębia poza 
wcem, Będzinem 1 Dąbro

wą mk. 11.000.

D z i e n n i k  p o l i t y c z n y ,  s p o ł e c z n y  i 
Sosnowiec. SSagKSL.N'.'S: & Mactasiiejo 7.

Z przesyłką pocztową 
mk. 11.030 miesięcznie.
Zagranicą mk. 20.000.

l i t e r a c k i .
Bistrowa, SoM83kl8!jo 8. Telefoi 78.

I IT III1IIITIEIII d m ie )
l i te ra t b . re d a k to r  .W ędrow ca* i .K u rje ra  Zagłębia*, w sp ó ł
pracow nik  pism  w arszaw skich  1 krakow skich urodzony  d. 
13 czerw ca 1853 r. po  długich i ciężkich cierpieniach op a
trzony  św . Sakram entam i, zm arł d. 8 czerw ca 1923 r. — 

P iaskach  (kop. .C zeladź*).
na

Pogrążona w głębokim smutku żona, córka, pasierb, s io 
strzenica, siostrzeniec i wnuczęta zapraszają krewnych, przy
jaciół i znajomych, na pogrzeb, który się  odbędzie w ponie
działek dnia 11 b. m. o godzinie 5-ej po południu z domów 
urzędniczych na Piaskach na cmentarz parafjalny w Sosnowcu.

CO
Od poniedziałku 4  do niedzieli 10 czerwca włącznie 

N a str o jo w y  d ra m a t w  6 -c iu  a k ta c h  p .t.
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Ofiara zazdrości"
(TRAGEDJA SKRZYPKA)

. 2  W  roli głównej słynny artysta z pamiętnego obrazu
- I ... . . r - Att i n r  xr n A n ntaeS .W ładczyni świata* M 1 R E N D O R F .

MASZYNISTKA
z e  zn ajom ością  p o lsk ieg o  1 n iem ieck ieg o  p o t r z e b n a

d o  b iu r a  T o w . T e c h n . H a n d l. 2138-3
„ P R Z E W O D N I K "  w  S osn ow cu , u l. 3~go m aja Nr. 18.

A M E R Y K A Ń S K I E
K I S Z K I Dr. K. TIWP1

s o lo n e , n a jp r z e d n ie js z e g o  
g a tu n k u , h u r to w o  i d e ta 
l ic z n ie ,  P O  C E N A C H  
PR Z Y ST Ę PN Y C H  p o le c a :

I .F ii

ni. S ą czew sk a  27. 2241

Karuzela
d o  s p r z e d a n i a .

Sosnow iec -  Sielce ul. R enardow - 
ska. A n to n i B a ssy :

2205—2

Or.ieil. U. SEICARZ
lek arz  cnoróa v /enerycznyck  

1 skórnych iwiosówi. 
B a d a n ia  m ik ro sk o p o w e .

Przyjmuje od 10— 12 i 4 —7 wiecz 
w niedzielę i święta od 10—1 po poi.
pEiJZiN, bzeiaazka  14. parter
10S3 TELEFON 31.

Dr. i. M il®
wyjechał.

Powróci IS i s
2000-3-1

C horoby: s k ó rn e , w ło s ó w ,
w e n e r y c z n e ,  (niem oc płciow a). 

A n a liz y  m ik ro s k o p o w e . 
L e c z e n ie  l a m p ą  k w a r c o w ą .

Przyjmuje 9 — 12 i 6 — 8. Panie 5 — 6

80SHQli2EC, Ulico Milł0ll lir. 3§, II p.
i657

B r. m ed .

Józef HAŁACZ
b. dyrek tor szp ita la  w enerycznego. 
Chor by w eneryczne i skórne.
Przyjmuje codziennie od 3 — 7 godz. 
we wtorki i piątki od 9— 11 i 

w święta 10 — 12.

BĘDZIN, P lac 3 -g o  Maja Nr. 4 .

K ob iece ch oroby . A knszerja. 
Operac. lecz . E lek tryczn , M asag.
1070 -  Ordyn. 10—3 i 4—7. 
KATO W ICE, u l. 3 -g o  M aja, 

(b. Grundmańska) N r. 33. 
(PLAC WILHELMA). Tel. 1183.

POZYTYWNA PRAGA
i OPOZYCJA.

Sosn ow iec , 10 czerw ca.

ch oroby sk órn e , w ło só w  
i  w en ery cn e . 1277 

A nalizy. Lampa kwarcowa.
Przyjmuje 11—1 i 5—8. Panie 4—5

S M B .  Itidnisldw  5, parter.

Od chwili zw ołania pierw 
szego  sejm u ustaw odaw cze
go stale podejm ow ano pró
by opklcia  lZcjiów o w ięk
sz o ść  sejm ow ą i uzgodnie
nia centralnych i lokalnych  
rządów  z opinją społeczną, 
która w  głów nych ośrodkach  
narodow ego, kulturalnego i 
ekonom icznego życia polsk ie
go  szybko s ię  skrystalizow a
ła i niezm ienna w  kierunku, 
a stale wygryw ająca na m o
cy  —  przetrwała do doby  
obecnej po to, aby naresz
cie, w  ostatnim  prawie m o
m encie groźnego konfliktu, 
w ejść w  fazę początkow ej 
realizacji. N asze życ ie  praw 
no-p olityczn e, a tym sp o so 
bem  i n iezw ykle śc iś le  z 
nim zw iązane życie  ek on o
m iczne po okresie długich  
błądzeń znalazło  punkt opar
cia  i sta łą  p odstaw ę dla u- 
gruntowania stanu norm al
ności. D o ść  pow iedzieć, że  
państw em  rządziła d otych 
cza s opozycja, elem enty zaś  
pozytyw ne stan ow iły  tejże 
opozycji opozycję . P anow ał 
rozbrat pom iędzy uteładem  
sił w  spo łeczeń stw ie , O bec
nie elem enty pozytyw ne, pra
ca pozytyw na osiągnęły  w łaś
ciw e m iejsce, a również do  
w łaściw ej roli zejdzie o p o 
zycja.

P ięcioletn i w ysiłek , s z c z e 
góln ie  konsekw entnie podej
m ow any przez sfery um iar
kow ane, zosta ł uw ieńczony  
dobrym skutkiem , praca o- 
pinji w yżłob iła  szerokie ło 
żysko  prawdzie.

Z a p a n o w a ł  - -~gn?ony i 
nieodzow ny u góry i
w płynie na uśm ierzenie roz

kołysanej po  ziem iach  P o l
ski fali.

P rzecież naród nie czekał 
na ostateczne sform ow anie  
się  parlam entaryzm u, na skry
stalizow anie s ię  stosunków  
państw ow o-politycznych , lecz  
pełnił w ielką pracę nad stw o 
rzeniem  podstaw  sw ego  by
tu. U porządkow anie stosun
ków  politycznych i u zgod 
nienie czynnika w ładzy z o -  
pinją publiczną, będącą w y
razem św iadom ości i sum ie
nia sp o łeczn ego  —  pracy tej 
nada w i ę k s z ą  ow ocn ość . 
W alka o w ładzę, w ładzę  
nieustaloną, z rąk do rąk 
przechodzącą i kapryśnie z 
tego pow odu zm ienną, anar- 
ch izow ała  spokojne sp o łe 

czeń stw o i burzyła stare i 
now e w iązania stałości.

Coraz częściej słyszym y  
g ło sy  ze strony najbardziej 
zorjentow anych sfer, repre
zentujących m niejszości na
rodow e, w  tym w zględzie, 
że sytuacja s ię  wyjaśnia, że  
odpad ł elem ent zgiełku i że  
nareszcie m ożna będzie przed  
sięw ziąć  stw orzenie jakiegoś  
m odus vivendi.

Oparty o m ocne podsta
w y, rząd centralny ma przed  
so b ą  kolosa lne z a d a n i a .  
W spaniałym  ogrom em  sw ym  
zadania ow e budzą trw ogę, 
ale zarazem  i dum ę. R ea
lizacja ich nie m oże być p o 
w ierzona, jak dotąd, jedynie  
czynnikom  biurokratycznym , 
które w  pięcioletnim  okresie  
nowej naszej państw ow ości 
niejedną reform ę społeczną  
zam ieniły na klęskę sp o 
łeczną. Chodzi tu o w sp ó ł- I] 
pracę ca łego  sp o łeczeń stw a  
i um iejętnie przeprow adzoną  
kontrolę przedstaw icieli te
goż  sp o łeczeń stw a  nad d z ia 
ła ln ośc ią  adm inistracji. D la 
tego po za p odatkow ością , 
walutą, reformą rolną, re
formami robotniczym i —  do  
najpilniejszych zadań n asze
go  centralnego rządu należy! 
spraw a należy tego zorga
nizow ania adm inistracji de-' 
centralistycznej, gdzieby czyn! 
nik rządow y i sp o łeczn y  zna 
lazły ujście dla sw ych  p o 
zytyw nych w ysiłków .

Co s!ó dzieje Mazurach?
Praca w  kierunku budzenia

poczucia narodow ego na kresach 
m azurskich posuw a się krok za 
krokiem, dzięki objaw iającej się 
coraz żywiej św iadom ości, zaśle
pionego dotąd ludu. Plebiscyt,
za w cześnie urządzony, nie mógł 
w ypaść inaczej, ucisk był silny, 
w yniszczenie ekonom iczne w ojną 
zbyt głęboko sięgające. Poucza 
nas o tym broszurKa działacza
mazurskiego d r a  Adolfa Szy
m ańskiego zatytułow ana: M azu
ry P rus W schodnich przed za
gładą*, w której autor w zyw a 
ogół polski do zainteresow ania 
się tą  rdzennie polską ludnością, 
w tax; fatalnych w arunkach  po
staw ioną. 1 przypom ina, że w 
XIV w ieku cała ziem ia Prus 
W schodnich należała do ludno
ści polskiej, Nkrzyżacy obsadzili
niem cam i m iasta, osadnicy nasi 
obejmowali wsi.

W e wszystkich powiatach, a 
po Kłajpedę, nazw y wsi są czy 
sto polskie, w  każdym  miastec 
ku była w ów czas szkoła polss; 
a uniw ersytet królewiecki, n 
którym jeszcze w  1774 r. by; 
119 polaków  promieniował; > 
r. 1718— 1720 wychodziła tar 
na,starsza, a zarazem najcieka 
sza z pism  polskich gazeta . P 
ta Królewska*, którą dopier * 
1729 r. W ilhelm I zamknąć 
zał; wzbrania on równocześ ij 
osiedlania się kmieci polskich 3 
M azurach. Odtąd też zac 
się przymusowa niem.ecka ku, 
nizacja, wypędza się pols . 
chłopów' a sprowadza się men 
ców' do wsi opróżnionych, dńj 
szą robotę eksterminacyjną prj 
w zdżą wojny, które M azi] 
szczególniej dotykają.

Tych polaków, którzy pozos'al 
wschodnio-pruslcie low. zieri
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skie przesiedlało na piaszczy
ste i górzyste brzegi rzek, lepszą 
ziemią „swoich* obdarzając.

Za ekonomicznym szło wyni
szczenie kulturalne. Mazurzy o- 
kazali się dziwnie oporni do 
przyjęcia „kultury* pruskiej; Ten 
lud mazowiecki miał zbyt silnie 
wrośnięte poczucie odrębności, 
przechował zbyt wiernie trady
cję pieśni i baśni ludowej, żeby 
można go było wtłoczyć w obce 
formy. Zamknął się tylko w 
sobie, stworzył jakiś odrębny 
świat legendowy, w którym żyje, 
nie należąc właściwie wcale do 
jakiejkolwiek nowoczesnej kul
tury.

Najjaskrawszym jednak obja
wem moralnej nędzy ludu ma
zurskiego, jest wprost przeraża
jąca liczba przestępstw i zbrodni 
w powiatach: nidzborskim, groń- 
cieńsKim, ełkskim, jansłowskim; 
jest to zadziwiające przy wrodzo
nej łagodności -tego ludu.

Groźna nędza i twarda suro
wość niemieckich praw wyjątko
wych, ciągłe kary, taki bunt w y
wołały i nieprawiły dusze, że 
więzienia są mazurami przepeł
nione. Gdy jednak bliżej w te 
przestępstwa wnikniemy, przeko
namy się, że to są przewazaie 
kradzieże na majątku państwo
wym mazurom zagrabionym, po
pełniane w lasach i jeziorach.

Do tego nieszczęsnego ludu 
dą teraz polscy działacze z „do- 
rą nowiną*. Powstała „Gazeta 
lsztyńska*, obecnie zaczyna 

ię ukazywać .w „Jurandowym* 
Szczytnie „Przyjaciel Ludu*, 
„szwabachą* drukowany, bo ta- 
i tylko alfabat znają wychowań- 
y szkół niemieckich.

Na wstępie widzimy śliczny 
lerszyk Duchińskiej zaczynający 

ię od słów: „W imię Boże sie- 
ą proso, sieją bądź co bądź,
- lęc nie pytam czy plon bujny 
rzyjdzie sierpem żąć*. A po
rn redakcja mówi: „łączmy się, 

eieli nie chcemy żeby mazurzy 
yginęli, jeżeli chcemy aby ich 
gadka* 1 stary obyczaj trwały*. 

Współczuć i dopomódz jej 
aieży. '

Wieści wiżae.
(Z wczorajszych pism i depesz.)

— Gdańskie dzienniki polskie 
yrażają zadowolenie z przyby- 
a sekretarza ligi narodów p. 
rika Drummonda do Gdańska, 
ędzie on miał sposobność po- 
nania stosunków polsko-gdań- 
kicb i wrogiego stanowiska
dańska.
— W francuskiej izbie depu- 
wanych złożony został projekt 

stawy, żądający całkowitej apro

299.

Nie wiem, zkąd i od kogo do- 
iedziałaś się o smutnej tajemni- 

y mojej przeszłości... nikt inny 
ie mógł ci o tem powiedzieć 
Jc ów nędznik, który ją znał, 
jest to człowiek, dla którego 

czuwam najwyższy wstyd i po- 
ardę! I ty., ty mnie oskarżasz, 
: ja jego kocham?
— Tak... zbłądziłam przed mo
rn małżeństwem, ale wspólni- 
itm mej winy nie był ów ni- 
czemnik, Paweł Beraud. Ten, 
tórego kochałam... któremu od- 
ałam me serce, nie byłby nigdy 
wiódł mojej ufności. Ten, któ- 
go nosić miałam nazwisko, u- 
iejąc je uszanować i kazać u- 
anować je innym_ ten umarł, 

'estety 1
„Przez długi czas ciężko 1 go- 
ko płakałam; później rana mo

baty dla postanowień konwencji 
handlowej francusko-polskiej, pod
pisanej w r. 1922.

— Dzienniki polskie w Gdań
sku donoszą,' że bolszewicy u- 
doskonalili służbę pocztową z 
Moskwą via Gdańsk, by szybciej 
i łatwiej zalewać Polskę bibułą 
komunistyczną.

— W Berlinie został areszto
wany redaktor komunistycznego 
pisma „Rote fahne* za artykuł 
przeciwko rządowi.

— Na posiedzeniu pruskiego 
landtagu odrzucono głosami na
cjonalistów, wniosek socjaldem o
kratów w sprawie rozdziału ko
ścioła od państwa.

— Wyznaczony w Wiedniu na 
10 b. m. kongres antysemicki, 
został odłożony do jesieni, ze 
względu na wybory rozpisane na 
ten czas.

— Według doniesień, władze 
sowieckie w powiecie gorijsklm, 
w Gruzji zamknęły 84 cerkwie.

— W Ekaterynosławiu ukoń
czył się proces przeciwko pow
stańcom ukraińskim, z których 25 
rozstrzelano a 115 skazano na 
roboty przymusowe.

— Dzienniki czeskie donoszą, 
że prezydent Masaryk udaje się 
incognito w podróż trzytygodnio
wą, za paradą lekarzy.

— Wiceminister oświaty p. Ło
puszański wyjedzie do Poznania 
na uroczystości ku czci Marcin
kowskiego.

— Do Warszawy przybyła wy
cieczka młodzieży szkolnej ze 
Śląska w ilości 400 uczniów i 
uczenie. Wycieczkę przyjmie pre
zydent Wojciechowski, któremu 
wręczony zostanie dar honorowy.

— Rada ministrów na ostatnim 
posiedzeniu przyznała urzędoikom 
dodatek do pensji w wysokości 
14 proc.

Program uroczystości 
śląskich.

Mysłowice, 8 cierwca.
Zbliża się dzień pamiętny po

łączenia naszej dzielnicy z Ma
cierzą Polską. Wiadomo, że istniał 
zamiar oddania Polsce tylKo skraw
ka Górnego Śląska. Komu mamy 
do zawdzięczenia, że tak się nie 
stało? Czy nie tym, którzy chwy
ciwszy za broń, poszli orężem 
bronić praw swoich? Dlatego też 
komitet niesienia pomocy dla 
wdów i sierot po powstańcach 
przy związku powstańców w 
Mysłowicach w szczególny spo
sób chce uczcić ten dzień, przez 
urządzenie kwiat!;* i obchodu na 
rzecz ofiar powstań śląskich.

jego serca zwolna się zabliźniła, 
i oddałam to moje serce z całą 
szczerością Eugenjuszowi Loiseau, 
który mnie kochał, lub raczej są 
dził, że mnie kocha.

„Zaślubiając Eugenjusza, ukry
łam wprawdzie przed nim mą 
winę, sądząc, że nikt o niej nie 
wie. Źle postąpiłam bezwątpienia, 
lecz któraż na mojem miejscu 
miałaby odwagę usunąć od sie
bie narzeczonego wyznaniem błę
du, jakiego nic już naprawić nie 
jest w stanie?

„Będąc zamężną, stałam się u- 
czciwą kobietą 1 cobądźby nastą
piło, zawsze nią pozostanę. Ni
gdy nie oszukiwałam mojego mę
ża, mimo, że on stracouym dla 
mnie został za wolą i czynem 
Pawła Beraud, sprawcę wszyst
kich cierpień, tak moich, jak 
twoich.*

— On! — powtórzyła Joanna 
— on więc to...

— Ach! gdybyś wiedziała, ile 
ja wycierpiałam przez niego! — 
wołała Wiktorynal — I ty jesz
cze oskarżasz mnie, że ja was

Obchód ten w Mysłowicach 
odbędzie się według następują
cego programu:

Rano 17 czerwca r. b. o godz. 
9 i pół zbiórka w parku zamko
wym. Pochód do kościoła, gdzie 
odbędzie się uroczyste nabożeń
stwo z kazaniem okolicznościo
wym. Z kościoła pochód na plac 
Wolności, gclzie odoędzie się 
koncert, śpiew i przemowa.

rozdzielam., że ci go kradnę, te
go nędznika!... Czy wiesz, że on 
chciał, abym została jego kochan 
ką... że ścigał mnie„. obsypywał 
brudnemi swymi wyznaniami? W 
jaki sposób odkrył tajemnicę mo 
jej przesrłości, nie wiem tego, 
lecz był do tego stopnia bezczel
nym, iż z niej broń sobie prze
ciw mnie wytworzył. Groził mi 
bezustannie, iż powie o wszyst
kim mojemu mężowi, 'jeżeli się 
nie zgodzę ua jego wstrętne pro
pozycje.

„Oburzyłam się na groźbę ty
le potworną i podłą. Powiedzia
łam nikczemnikowi, iż się nie 
lękam jego pogróżek... powie
działam, by je wprowadził; gdy 
zechce w wykonanie. Nie śmiał 
tego uczynić, pojmując dobrze, 
iż w takim razie ja oskarżyła
bym go z mej strony. Czy wiesz 
jednakże, co on przez zemstę u- 
czynił? Nie... nie! Joanno, nie szu 
kaj myślą daremnie, nlgdybyś te
go nie odgadła, ponieważ to nie 
podobieństwem się zdaje z po
wodu swej potworności..

O godz. 3-ej po poł. koncert 
w parku zamkowym z loterją i 
różnymi niespodziankami.

Zapraszamy wszystkich, którzy 
umieją ocenić znaczenie powstań 
śląskich, szczególnie naszych bra
ci z poza granic dawniejszych do 
wzięcia udziału w uroczystości 
w Mysłowicach.

K om itet obchodu .

„Mając nadzieję, iż łatwiej u- 
legnę jego namowom, pnstauo- 
wił nękać mnie zgryzotami nę
dzą, Opanował mojego męża, po 
pchnął go na drogę pijaństwa, 
próżnowania, włócząc go wraz z 
sobą po szynkach, piwiarniach, 
słowem po norach ostatniego ro
dzaju. gdzie traci swój rozum, 
pieniądze... gdzie bruka swoją 
uczciwość. Popycha go całymi 
siłami do pijaństwa, z czego ja 
niegdyś wydobyć go postanowi
łam, a za każdym razem, gdy 
Eugenjusz, dzięki jemu, spadł o 
szczebel niżej, ów nędznik przy
chodził tu do mnie, mówiąc o 
swojej miłości, usiłując mnie prze 
konać, że jedyną dla mnie deską 
ratunku było porzucić mego mę
ża, a pójść żyć z tyra nędzni
kiem.

„Odrzucany przezemnłe ze 
wzgardą, zaczął podziemną swą 
pracę, i otóż do tego doprowa
dził, że Eugenjusz nie wraca 
wcale do domu... że mnie bijeL.. 
Wygnano go s warsztatu... został 
bez roboty., nie ma pieniędzy*.

dzanowie od pioruna zginęła 60- 
letnia Jadwiga Kulińska, 
f.. Straty w zerwanych dachach, 
połamanych plotach, w zabitym 
inwentarzu — są olbrzymie.

W czasie tej niebywałej na
wałnicy rozgrywały się rozdzie
rające sceny. Ludzie przypuszcza
li, że to już nastąpił koniec świa
ta. Wszędzie palono gromnice 
Katolicy i żydzi modlili się gło
śno o ratunek do Boga.

Po przejściu burzy długo nie 
można było Hspokoić strwożo
nych umysłów ludności, której 
z prawdziwym poświęceniem nio
sła pomoc miejscowa straż ogni 3- 
wa ochotnicza.

R oczn ica  przyłączenia Gór
nego  Śląska. Odbyło się w Ka
towicach zebranie komitetu ob
chodu pierwszej rocznicy przyłą
czenia Górnego Śląska do Polski. 
Komitet ten jest zarazem komi
tetem przyjęcia p. prezydenta 
Rzeczypospolitej.

Przewodniczył prezes komitetu 
doktór J a r c z y k, referował 
red. Przybyła. W posiedzeniu 
wzięli udział przedstawiciele władz 
i organizacji społecznych.

Przyjęto do wiadomości szcze
gółowy projekt obchodu i po
wzięto szereg wniosków, zmie
rzających do uświetnienia uro
czystości, jak również ustalono 
szczegóły, dotyczące obchodu, 
odsłonięcia tablicy pamiątkowej 
i L d.

Zebranie zakończył prezes, dr. 
Jarczyk, wezwaniem do człon
ków komitetu oraz do poszcze
gólnych komisji rozwinięcia jak- 
najenergicznieszej pracy > nie- 
szczędzenia wysiłków, aby uro
czystości wypadły jaknajokazalej.

Napad i u jg c i e  bandytów.
Na drodze około Zawichostu 
pow. sandomierskiego dwuch ban
dytów napadło na Joska Brofma
na i zrabowali mu 4.386.000 mk. 
Policja zarządziła pościg za baa- 
dytami i wkrótce ujęła ich. Są to: 
Wiktor Sawa, lat 21 i Michał 
Turek lat 23, którzy przyznali 
się do tego i jeszcze innych na
padów. Aresztowanym odebrano 
broń i 3.870.000 mk.

P o ż a r  fabryki. W Radomiu 
spaliła się fabryka smoły i papy 
smółowcowej p.f. „Stemar*. Stra
ty wynoszą pół miljarda mk.

Z em sta  n a  p rzy sz łe j te śc io 
w ej Bronisława Hankiewicz za
czaiła się w bramie domu przy 
ul. Skarbkowskiej nr. 48 we Lwo
wie i wchodzącej do sieni Marji 
Sternalskiej zasypała oczy mie
szaniną szkła, pieprzu i piasku.

Sternalską natychmiast spro
wadzono na pogotowie ratunko
we, a lekarz stwierdził, że grozi 
jej kompletna utrata prawego oka, 
lewe zaś jest poważnie uszko
dzone.

Nędza stanęła u naszego progu!..
„Ty mówisz, że 'Paw eł ciebie 

opuścił.* Alei jam temu niewin
na, na Boga! A jeśli mój mąż 
mnie opuści, on, ten Paweł Be
raud, będzie tego przyczyną!.. 
Jestem zarówno jak ty nieszczę
śliw ą- cierpię tyle, ile ty cier
p isz- płaczę tak, jak ty płaczesz... 
1 ty przychodzisz jeszcze z wy
mówkami, że ja jestem kochanką 
mojego śmiertelnego wroga! Ach 
Joanno*, jesteś niesprawiedliwą... 
jesteś okrutną!*

1 Wiktoryna, s sił wyczerpana, 
upadla na krzesło, a ukrywszy 
twarz w dłoniach, nanowo wy- 
buchnęła łkaniem.

Czyż potrzebujemy twierdzić, 
że Joanna Słuchała wyjaśnień Wi 
ktoryny z głębokim wzruszeniem? 
Czuła się być wstrząśniętą do 
głębi duszy tem, co usłyszała. 
Nie wątpiła o szczerości rozpa
czliwych wyznań tej, w której 
nie widziała już swojej rywalki, 
lecz towarzyszkę boleści.

d. c. n.

IH-ci zjazd ogólny 
polskiej młodzieży akadem. we Lwowie.

(Korespondencja w łasna „Iskry").

W dniach od 31 maja do 4 
b m. odbywał się zjazd ogólny 
polskiej młodzieży akademickiej 
we Lwowie. W zjeździe wzięły 
udział przez swych delegatów, 
wybranych przeważnie systemem 
większościowym następujące, śro
dowiska: Warszawa, Kraków,
Lwów, Wilno, Lublin, Poznań, 
Gdańsk. Wszędzie zostali wybra
ni delegaci ugrupowań narodo
wych młodzieży, za wyjątkiem 
Wilna, skąd przybył jeden przed
stawiciel O. Al N. (piłsudczycy) 
p. Wścieklica. Nadto zjawiła się 
na zjeździe wybrana poza ogól
nym wiecem akademickim pseu- 
do-delegacja młodzieży socjali- 
styczno-żydowskiej, reprezentują
ca p. p. s. i trzy żydowskie or
ganizacje akad.—w tym i organi
zację „bundu*.

Na pierwszym plenarnym po
siedzeniu zjazd po wysłuchaniu 
przedstawicieli obydwóch dele
gacji z Krakowa uznał za prawo
mocne jedynie maudaty delegacji 
wybranej na wiecu ogólno-akad. 
Po złożeniu oświadczenia, stwier
dzającego, że system większoś
ciowy wyl?oróvę nie przyniósł 
mandatów ugrupowaniom lewi
cowym, dwaj przedstawiciele tzw. 
młod. ludowej, oraz jedyny de
legat wileński p. Wścieklica — 
usunęli się od obrad zjazdu.

Zjazd obradował w komisjach: 
ogólnej, (numefrns clausus), stau- 
towej (statut nar. związku młod. 
akad.), ideowo - wychowawczej, 
samopomocowo-naukowej, zagra
nicznej, oraz sportowej,

W dwóch zasadniczych spra
wach zjazdu mianowicie nume- 
rus clausus i statutu nar. zw. mł. 
akad. w łonie, delegatów pano
wała jednomyślność; dyskusja, 
miejscami b. ożywiona, wykazała, 
że młodzież dokładnie rozumie 
niebezpieczeństwo, grożące pań
stwu i narodowi ze strony wro
gich i obcych Polsce żywiołów 
i w tym duchu przystępuje do

Lwów, 5 czerwca.
zorganizowania swego życia zbio
rowego.

Ważniejsze uchwały zjazdu 
traktują sprawę „numerus clau
sus* rozpatrywaną na plenarnym 
posiedzeniu w dn. 4 b.m. Wszyst
kie wnioski (za wprowadzeniem 
„numerus clausus*), uchwalone 
w poszczególnych środowiskach 
akademickich, zostały na plenum 
przy :te.

Następnie uchwalono statut 
naród, związku akadem. Rzeczy
pospolitej Polsk ej z małymi 
zmianami, wniosionymi przez stu
dentów z m. Gdańska ze wzglę
dów lokalnych.

Na zakończenie podkreślić trze
ba gościnę 1 serdeczność przyję
cia, jakim witał w murach swo
ich Lwów, wszystkich delegatów 
środowisk akademickich.

Z kraju.
P rzen iesien ie  zw łok ś. p . 

M arcinkow skiego . Dn. 7 b. m. 
zrana nastąpiło w Poznaniu prze
niesienie zwłok ś. p. Karola Mar
cinkowskiego, jednego z oajza- 
slużeńszych obywateli Poznania, 
opiekuna sierot i ubogich, z gro
bu do sali odrodzenia w ratuszu.

Dziś po południa zwłoki będą 
w uroczysty sposób przeniesione 
do grobu zasłużonych w koście
le św. Wojciecha.

S trasz liw y  h u ra g a n  w  p ło c 
kim. Nad Bodzanowem, w ziemi 
płockiej, • i najbliższą okolicą 
przeszła straszna burza.

W ciągu pół godziny padło na 
Bodzanów i sąsiednie wioski 24 
pioruny.

W kościół w Bodzanowie ude
rzyło 3 pioruny, jednak dzięiti 
piorunochronowi świątynia ocala
ła. Na Orszymowie piorun zabił 
rodzinę, złożoną z sześciu osób, 
a cudem prawie od śmierci oca
lało niemowlę, ssące wtaśaie 
pierś matczyną. W samym Bo
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Hankiewiczówna dokonała te
go czynu z zemsty za to, że 
Sternalska była przeciwną oże
nieniu się z nią jej syna.

Kronika Melecla.
Subw encja. Ministerjum pracy 

i opieki społecznei przyznało na 
kw. Il-gi r. b. 600 tysięcy marek 
subwencji dla przytułku św. 
Trójcy (dla starców) w Kiel
cach.

W yw łaszczenie . Wskutek u- 
chwały rady miejskiej, wystąpił 
magistrat kielecki do wojewódz
twa o wyjednanie u władz na
czelnych zezwolenia na Wywła
szczenie pozostałych parcelacji 
folwarku „Psiarnia" gruntów, prze 
strzeni 293,970 metr. kw., celem 
przeniesienia tam postoju furma
nek i targów z Rynku 1 Placu 
Wolności (Bazarów).

L o te rja  n a  szp ita lik . Urzą- 
dzooa na dochód szpitalika dzie
cięcego loterja, dała 500,000 
marek brutto.

M iljon. Miljon pięćdziesiąt 
tysięcy marek złożyli państwo 
Wacławostwo Rudczyóscy z Kielc 
ua cele społeczne.

Zbiegły. Eskortowany dowię* 
zienia kieleckiego, Józef Kuliński, 
rodem z Krakowa pow. stopni- 
ckiego zbiegł daia 30 ub. m-ca 
v; czasie eskorty. Zasądzony był

na 4 lata ciężkiego więzienia, z 
pozbawieniem praw.

W  zw iązku  polek. Pod o- 
gólnym kierownictwem ruchliwej 
organizacji katolickiego związku 
polek odbywają się w kilku sa
lach publicznych w Kielcach od
czyty popularne na tematy kultu
ralno-społeczne.

D ziałalność o. o. salezjanów. 
Rozwija się w Kielcach coraz le
piej, dzięki niestrudzonej energji 
kapłanów-kierowników.

Przystąpiono do uruchomienia 
zakładu stolarskiego. Prócz nie
go, prowadzone są dwa warszta
ty szewckie i krawieckie.

Obuwie i odzież, obstalowywa- 
ne w fych warsztatach są tańsze 
i odznaczają się trwałością

C hóry uczniow skie. Na mszy 
uczniowskiej (dziewiątowej) w 
kościele katedralnym kieleckim 
śpiewają kolejno chóry gimna
zjalne.

Jednej z ubiegłych niedziel, ko 
lej przypadła na ucz‘elnię imienia 
Reja, której wychowańcy pod 
mistrzowskim kierunkiem swego 
nauczyciela prof, konserw. Jerze
go Iwanowskiego wykonali pre- « 
cyzyjnie szereg utworów wokal
nych, a śród nich Beethowenow- 
skiej: „Pieśń moja: Bóg!" Wznio
słe te pienia przyczyniają się 
wielce do nastroju religijnego w 
świątyni, a doskonałość ich wy
konania pozwala tuszyć, że am
sterdamska nagroda dla chórów 
polskich nie będzie ostatnią lecz 
polska pieśń zbiorowa otrzyma 
palmę i na następnych konkur
sach światowych.

T E L E G R A M Y .
(Przez telefon.).

Ograniczenie wyjazdów do Gdańska.
Gdańsk, 9 czerwca.

„Gazeta Gdańska" według wia
domości zasiągniętych u źródła 
podaje, że zakaz, ograniczający 
wyjazdu do Gdańska ma być o- 
głoszony w najbliższych dniach.

Na podróż do Gdańska wyda
wane będą specjalne pozwolenią 
które otrzymają tylko ci, którzy 
wykażą rzeczyw!stą potrzebę 
wjazdu do Gdańska w celach 
przemysłowo-handlowych. Kobie
ty i dzieci będą wyłączone od 
możności otrzymywania takich

pozwoleń. W tym celu mają 
być zaprowadzone bezpośrednie' 
pociągi, z których nie będzie 
wolno wysiadać na terytoijum 
Gdańska.

Zarządzenie zostało wywołane 
szykanami obywateli polskich 
przez władze gdańskie, jako też 
ze względu na działalność ka
syna gry w Sopocie, które o- 
statnio zaprowadziło na stołach 
do gry w bacarat monetę do- 
laro Arą. /

Skarbowe bony złote 10,500 mk.
W arszawą 9 czerwca.

Na podstawie ustawy z dn. 2 2  
marca 1923 r., w przedmiocie 
wypuszczenia 6 -proc. złotych bo
nów skarbowych, minister skarbu 
ustanowił cenę emisyjną 6  proc.

bonów skarbowych serji 1 A, I 
B. i I C, na 10,500 mkp. za 1 
złoty.

Nowa cena emisyjna obowią
zuje z dniem dzisiejszym.

Umowa polsko-niemiecka.
za-

Berlin, 9 czerwca.
Dzisiaj w urzędzie spraw z_ 

granicznych odbyła się pomiędzy 
pełnomocnikiem rządu polskiego 
Jackowskim i pełnomocnikiem 
rządu niemieckiego dyrektorem 
departamentu spraw zagranicz
nych, Mellrothem wymiana do

kumentów ratyfikacyjnych umo
wy polsko-niemieckiej w przed
miocie przejęcia administracyj
nych spraw spornych i t  p. na 
terenie plebiscytu górnośląskiego, 
podpisanej w Poznaniu 25-go 
sierpnia 1922 r.

Gorączkowe ćwiczenia wojskowe 
nacjonalistów niemieckich w Gdańsku.

Gdańsk, 9 czerwca. 
„Dziennik Gdański* wskazuje 

na urządzane w ostatnich cza
sach w Gdańsku coraz liczniej- 

manifestacje militarystycznesze
niemców gdańskich z byłymi o- 
ficerami armji niemieckiej na 
czele, gorączkowe ćwiczenia i 
systematyczną agitację w duchu

odwetowym. Dawniejsi oficero
wie niemieccy nie tają się w 
swoich publicznych przemówie
niach z nienawiścią do Polski i 
oświadczają że tyiko wojna mo
że uratować Gdańsk, gdyż w  
w przeciwnym razie nastąpi we
wnętrzny rozkład.

PIERWSZA
D Ą B R O W S K A

FABRYKA

i j r M i z H i r i B i M M i i -  
l i i i n n i i M  m c m i i  

Arf js tjczn  - R a f l i i n l n

w Dąbrowie Góm  
na Redenie

Ważne dla piekarzy!
Cech piekarzy m iasta Sosnow ca wzywa wszystkich 

swoich członków o przybycie na

o g ó l n e  z e b r a n i e
odbyć się mające w niedzielę dnia 10 czerw ca  o go
dzinie 3-ej p.p. w lokalu Tow arzystw a R zem ieślni
czego  przy ulicy S ienkiew icza Nr. 8,
w celi omówienia ważnych spraw dotyczących or
ganizacji Spółki Handlowej.

‘ • a

UWAGA : Zaznacza się, te  jeat to zebranie ostateczne I wszelkie 
uchwały, jakie na takowem zapadną będą bez względu 
na ilość przybyłych członków dla cechu miarodajne.

2136-2 CECH PIEKARZY
m i a s t a  S o s n o w c a .

W Y K O N Y W A :
Portrety, figury religijne, fi 
gury alegoryczne z kamienia »
I gipsu. Pomniki i groby. Groby 
murowane. Toczaki do ostrzenia 
narzędzi. Ściernice do szlifowania 
na sucho. Roboty kościelne: ołta
rze, ambony, chrzcielnice, kropiel- 
nice, pomniki ścienne itp. Roboty 
meblowe. Blaty bilardowe. Stoliki 
Umywalnie. Tablice do celów 
elektrycznych. Wszelkie roboty 
budowlane wchodzące w zakres 
kamieniarski Roboty z cementu: 
schody mozaikowe, schody beto
nowe, płyty trotuarowe, rury i po
sadzki. Roboty brukarskie i kana
lizacyjne i wszelkie roboty budo

wlane wchodzące w zakres
betonowy. 1756
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K U P U J C I E
BONY ZŁOTOWE!

ElaapirinRnnRFTitiRmCTnfiiit

Obwieszczenie.
Komornik Sądu Okręgowego w Sosnowcu rewiru I zamieszka | 

ły w Dąbrowie przy ul. Ulman Nr. 2 na zasadzie a rt 1030 P. C l 
obwieszcza, iż w dniu 16 czerwca 1923 r. o godzinie 10 rano w{ 
Sosnowcu przy ul. Kołłątaja pod Nr. 9 w biurze do firmy „M. Bi-! 
zoń i F. Ziemba" to jest w miejscu przechowania przedmiotów, od-? 
będzie się sprzedaż przez publiczną licytację oszacowanych na 15 
miijonów mkp. a należących do tejże firmy „M. Bizoń i F. Ziemba" 1 
składających się: z kasy ogniotrwałej i szafy dębowej*
2276 Komornik sąiow y W łoczewski.r = ® e r

Z A K Ł A D  O R T O P E D T C Z H Y
F I L I P I A K  i K I C I Ń S K I

w Bydgoszczy, Pomorska 22/23

<

m

wykonywa ręce, nogi i szczudła, przyrządy chód ułatw iające
turowe, pasy brzusznegorsety ortopedyczne, bandaże rupt

I pooperacyjne i Ł p.

r

1605-4
= e ®

J BRZOZOWSKI i S-ka
i

i

Sosnowiec, ni. Modrzejewska Nr. 3
P O L E C A :  m aszyny do szycia, do pisania, części 
t przybory do tychże, oraz w arsztat m echaniczno-re- 
peracyjny, przyjm uje w szelk ie  m aszyny biurowe  

ł m aszyny do szycia  do reparacji. 1905-12
CENY KONKURENCYJNE!jj CENY KONKURENCYJNE! 

Q S S S S 3

Chrześcjańska W ytwórnia Ubiorów Męskich

A. B R O Z Y N Y
S O S N O W I E C ,  ul. WARSZAWSKA Nr. 6 

posiada na składzie w wielkim wyborze od najtańszych do w y
kwintnych, garnitury marynarkowe, palta letnie i jesienną płaszcze 
gumową impregnowane i płócienną marynarki alpagową spodnie 

i kamizelki pojedyńcze.
UWAGA: Dla panów pracowników biur rządowych I prywatnych otwieram 

__________kredyt do 50 proc. ceny kupna. 1409-18

Seweryn Szczepański
zgubił portfel, zawierający świadectwa fachowe i świa

dectwo ukończenia kursu instruktorskiego.
Łaskawy znalazca zwróci do administracji „Iskry 

w Sosnowcu 2197
za wynagrodzeniem.
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ZAKŁAD! P I Z E i m m - l l I l i m
J. KRUSZYŃSKI

a a iŁ Ł J b u jm . rK rl ■ F lH nnN ira

w SOSNOWCU, ulica Królewska Nr. 3
Przedstawicielstwo na powiat Będziński

T -n  S i ln i !  ł m n t i i  do g m u  opla 

„ M I N I M A X “
CENTRALA: WARSZAWA, T-WO KOMISPOL- 
Jeneralny Przedstawiciel na Rzeczposp. Polską.

Poleca się do natychm iastow ej dostaw y
gaśnice typu B. C. G. I „Tetra*,

ładunki zapasowe do powyższych, wieszaki 
ochronne, armaturę: śrubunki, wyloty, siatki, 
pakunki do siatek i pakunki do śrubunków.

Oferty na żądanie.
Źe „ M I N I MAX*  — jest najlepszą gaśnicą — 
świadczą o tem liczne uznania poważnych firm.
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S taśko  P aw .—O błędny śm iech. 0 3 0 0 0

: a i 0 0 3 0 0 0 3
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Uj uj Gom ulieki— t .e ś ń  o G dańsku.
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Ireński—Bagno bolszew ickie.
Keller GL—Trzej spraw iedliw i grz. 
Porazińska—Hist, o fałszyw ym  królu.

Uj U] 1 w iele innych — tylko w  .WYGODZIE* dla reklamy naszego bogatego działu galanterji: albumy, kałamarze, q  
suszki, lichtarze, popielniczki, wazony, fig u ry — całe komplety i pojedyncze sztuki
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CZEKOLADĘ r iS S ° “
największej w  kraju labryki
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ŻĄDAĆ W SZĘD ZIE. 2111-4 
P rzedstaw icie lstw o  na b. Kongresów kę 
i Kresy W schodnie: Dom h a n d lo w y  
K aro l P o m iń sk i i S y n o w ie , W arsza

wa, W iejska  1, let 194 88. 
W artzaw ski sk.ad fabryczny tam że
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Droane ogłoszenia.

2265

Do odstąpienia sklep zdatny na biu
ro. N ow opogońska Nr. 2 (róg Ma

jow ej). 2250—3

Mag el z m ieszkaniem  sprzedam . 
W iadom ość adm . .is k ry “ w  80s 

now cu. 22 49

Na stacji Będzin, 12 czeiw ca o d b ę 
dzie się  licytacja w agonu że aza 

oraz rzeczy dom owych 16 sztuk.
2251

P ianino oraz wielki w ybór różnych 
m e tli s ta le  na składzie. T o w a ro 

w a 9 m. 8 1258

Sprzedam fortepian koncertowy, m a
szy n ę  piszącą, num erator s z e śc io 

cyfrowy, rower, pierśc onek brylanto
w y, tern . uszek zloty, dam ski zegarek  
złoty  O strogórska 20 Lirski. 2264

SPRZEDAM SKLEP z w szelkim  to 
warem. W ielkie Hajduki ul. 16 lip- 

ca Nr. 46. M. Filip. 2275

Sprzedam  letn sko w  Ząbkow icach za
miijon ow teście tysięcy m arek poi

skicu W iadom ość admin s .racja iskry

ISSSI BET*

2 6 8 - 3

' agalnia Stanisława, ijrma ,2 
alag w  B rząc iaw icacń  G.|Ś.

ostarczam kamień 
na budowle i drogi 

k a m io n e k  włas- 
eh z dostawą lub 

ez po cenie przy
stępnej.

W iadom ość w „Iskrze*. 2228

D ąbrow a

Spi zedam  skórę ^borsuk) nadającą się 
na kom ieiz dam ski. W iadom ość,

P iłsuusk iego  42 w  drugiej bram ie na 
lew o w oncym e, M arja Lew andow ska.

2259

Dom do sprzedania z pow odu w y
jazdu. Sosnow iec, Kuźnica, 17, 

D ym arska S tanis awa. 2 i95  1

S tow arzyszenie M łodzieży skupuje 
książki do b ib ljcteki. „Iskra" Bę

dzin. 2202-2
C m o łę  i papę dachow ą — sprzedaje 

peta  icznie: juljan (Ungster. Sosno
w iec, |asna 2. 1865—5

Z ęby sztuczne naw et połam ane, zło
to, platynę kupuje po najw yższych 

cenach. Roman Sosnow iec M o d z e 
lew ska 5. 1071

Posady i prace.
Zaofiarowane 300 mk. za wyraz.

Kupno i sprzedaż.
300 mk. za wyraz

p o r te p ia n  krótki sprzedam . Pogoń’ 
“■ Fiorjańska 35 W ojciechowski.

Wyłączne zastępstwo SAMOCHODÓW
.RENAULT* (Francja) na w ojew ódz 

tw o Kieleckie i Śląskie.

P O S I A D A :

T OW ARZYSTW O F . S P F . R ”  BĘDZIN

F I  A T «  (W ło ch y ) na w ojew ództw o i 
1  r u  I  K ieleckie. — — —

P O S I A D A :
KOŁŁĄTAJA 24.
Telefon Nr. 40.

D o s t a w a  n a t y c h m i a s t o w a . 2097-4

S k ł a d y  o p o n ,  d ę t e k  i p e ł n y c h  g u m  f i r m:  
BLRGOUGNAN, GOODRICH i MICHELIN.

Akcasarja, części zamienne do samochodów, oleje samochodowo „Yacnnm 011 Company",
—  —  —  —  —  Denzj'iia i karuiii stale na skiadzie. —  —  —  —  —

Kupię w ózek dziecinny używany. 
W iadom ość adm . iskry 2245 3

Potrzebni dw aj pracow nicy biurowi. 
Fożądani m ieszkańcy Będzina. Zgio 

szen a przyjm uje E kspedycja kole.ow a 
B tdzin. 2213— i
O o trz e b n y  chłopiec oo obsiugi gości. 
»  Cukiernia „Sielanka* w D ąbrow ie.

2224— 1
O o trz e b n y  zaolny subjekt do bufgtu 
*  111 kl. Sosnow iec W. od zaraz.
Warunki w ediug umowy. 2232-1

Potrzebna kraw cowa do domu z do
brem  szyciem bielizny i różnymi 

przeróbkam i sukien. Z n aszać : ul. Mi- 
low icka Nr. 13. Inżynierowa W oźniako 
w a 1 sze piętro. 2ib2

Potrzebna robotnica pończoszarska, 
k tóra może robić na m aszynie ręcz

nej. Z głaszać do adm. „Iskry". 2253

Cechow a szkoła kroju przyjmuje 
panny do nauki kroju przysposabia 

na  dyplom y cechowe i w ydaje św ia 
dectw a po ukończeniu kursu. F. Sty- 
pułkow ska, Teatr* Ina 3 ll-gie piętro.

2263

Potrzebni chłopcy albo dziew częta 
do przktyki holew karskiej, kam a- 

szniczej. M. Zwolski, Sosnow iec, ul. 
K ołłątaja Nr. 7 dom  W -go T urbińskie-
go 2260—2

| ^oszukiw ane 100 mk. za  wyraz. |

D y so w m k  m ajster, kierownik robót 
budow lanych poszukuje poaady. 

Oferty pod „Rysow nik" Iskra S osno 
wiec. 2137— 1

R . ądca z długoletn ią praktyką i św ia
dectw am i poszukuje posady od 1 

iipca lub zaraz. Łaskaw e zgłoszenia 
do „Iskry* w  B ędzinie pod „Rządca*.

2201-1

R utynow any korespondent polsko- 
niem iecki, piszący biegle na m a

szynie pew ny fakturzysia poszukuje 
posady. U prasza Się o łaskaw e nad- 
sy.anie o fe it do „Iskry*, Będzin, pod 
„Rutynow any*. 2278-3

2 zdolne panienki z praktyką nilko- 
letm ą poszukują posady w sklepia 

kolonjalnym , restauracji, cukierni. Ła
skaw e zg .oszenia do „Iskry* w Bęozi- 
nie pod  „2 zdolne". 22t>7 2

Handlow iec z długoletnią p raktyką z 
odpow iedniem i św iadectw am i, p ra 

gnie zm ienić posadę, Ł askaw e zgło
szen ia  do iskry w Będzinie pod „Han
dlow iec*. 2239—3

Ma oy olanka przyjm ie posad t kasjer
ki lub innej sity  biurow ej. Zgło

szen ia  z podań.em  w arunków  do adm. 
iskry  pod „kasjerka*. 2248—3
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J. K R U S Z Y Ń S K I S O S N O W I E C  
ul. Królewska 3.

L o k a l e . Zgubione dokumenty.
300 mk. za wyraz. 100 mk. za wyraz.

Letnie m ieszkanie, 2 pozo.ki do wy 
najęc .a na sierpień, P om trze-W iel 

ka w ieś D w a pokoje, kuchnia z wy
godam i na lipiec i sierp ień  w  m iej
scow ości G ranica. W iadom ość Sosno
w iec 3 M aja sklep pani Holewińskiej.

2127— 1

Poszukuję pokoju przy inteligentnej 
redzinie od zaraz. Oferty z poda

niem w arunków  p ^ i  „K. P .“ do Ad
m inistracji „Iskry*. 2300

Z a pokój z kuchnią w  okolicy P ił 
sudskiego dam  50-80 tysięcy mie

sięcznie. Zgioszem a iskra dla urzędni
ka   2 2 6 1 -3

B

R ó ż n e .
300 mk. za wyraz.

Z aginęł młody w ilczek czarny. Od
prow adzić do domu przy biurze 

Fitzriera, M usialik, za w ynagrodzeniem  
, 2 2 1 0 — 1

Prow adzę księgi buchaltery,ne syste
mem am erykańskim . Szybko i ta

nio. W iadom ość w adm . „iskry*.
2837-1

Student U niw ersytetu W arszaw skiego 
udziela lekcji, koiepetycji. W iado

m ość w  adm . „iskry*. 2072—2

Udzielam  lekcji w  zakresie 5 klas 
gim nazjalnych, 3  kursów  sem ina- 

rjalnych i lekcji skrzypiec. Z ain tere
sow anych proszę o ad ies  w  redakcji.

21 0 7 -1

Kraw cow a.szy je  w  dom ach pryw at
nych, robotę wykonuje podiug o- 

statnich żurnali, w yjedzie na w ieś. 
Konrada 9 m.8 2235

Znalezione pieniądze do odebrania, 
Będzin, K ołiątara 24 „Esper*. 2237

P izy jm u ę  do szyc>a: suknie, k o st,u - 
my, bieliznę oraz do nauki kroju, 

po cenie przystępnej. Sesnow iec, ul. 
W ielka Nr. 7 E. B uras. 2246

P oszukuje w spólnika z kapitaiem  do 
o d k iy a a  w ęgla w gm inie Zar&i. 

W iadom ość; Srouula G órna 22 dom 
Rap tacza. 2253

J anowi G łodkowi skradziono kartę 
dem obilizacji, w ydaną przez 21 p. 

ułanów. 2179— 1

Bujak B ronisław  (r. 1901) zgubił kar
tę odroczenia, w ydaną przez P. 

K. U. w Będzinie. 2279 3
ubka M arjanna zgubiła książeczkę 

kasy chorych, w ydaną przez ka
mionkę Tow. Sosnow ieckiego

2280-3
'Z ag in ę ła  książka kasy chorych wy- 

uana  przez kop. „Mortimer* na 
im ię B ronisław y Lisow skiej. 2267-#

Bronislaw  Kizioł żhubił kartę pow o
łania, w ydaną przez P. K. U. Bę

dzin. 2272-3

Leon K ierat zgubił dokum enty woj
skow e, pa ten t na handel m anufak

turą, rachunki i kw it przesyłkow y na 
1 belę tow aru. Łaskaw y znalazca zw ró
ci do adm . „Iskry* 2263—3

Tw ardziew sk:emu S tanisław ow i w 
dniu 7 czerw ca b. r. w  pociągu z 

Szopienic do Będzina, skradziono por
tfel zaw ierający: 6 m etryk urodzenia 
z parafji P leszew , dow ód osobisty  z 
fotografją, w ydany przez m agistrał P le - 
szew ski, kartę zwolnienia, w y d m ą 
przez 70 p.p. i różne dokum enty, któ
re uniew ażnia się 2240

Kudia W ładysław  z Ząbkowic zgubił 
portfel, kartę dem obilizacyjuą, w y

daną z 3-go pułku legjonow i ks.ążkę 
kasy chorych w  Sosnow cu. 2235-3 
A /ta lik  S tanisław  zgubił portfel pasz- 

port, w ydany przez u iag istia t m. 
Sosnow ca, kartę pow ołania, wyd. przez 
P.K.U. Będzin, oraz 100 tys. mk. Ła
skaw y znalazca zwróci papiery do 
adm . iskry za w ynagrodzeniem . ż236 3 
IU| ajcherczyk Helena zgubiła książkę 
■*” 4 kasy cnorych. 2199— 1

I B a n a s z e k  Bartkiewicz zgubii poiifel 
zaw iera ;ący osobiste dow ody i kar

lę  ocroczem a, w ydaną przez P. K. U. 
Będzin. Łaskawy znalazca zw róci do 
adm . „iskry* 22i 6—2

Pastuszka Jan I zgubił książkę Kasy 
Chorych, w ydaną przez kopalnię 

.F lora* 2222— 1

Z ięba fan zgubił książkę kasy cho
rych, w ydaną przez Tow arz. Huta 

Bankow a z22—2

Ianus Andrzej zgubił książeczkę, w y
daną przez kom isję Czeladzką.

2 173 -1
\ l / y l e ż e k  Jan zgubił kartę w ojskow ą 
• V w ydaną przez P . K. U. Będzin i 

paszport, w ydany przez gm. Zagórze.
2226—2

K rupa Jan zgubił kartę w ojskow ą, wy
daną przez P. K. U. Będzin.^ Ła

skaw y znalazca raczy zw rócić: S trze
mieszyce, ul’. Kościelna 103. 2225 2

Skradziono dokum enty w  drodze z 
M y sło w ic  do Sosnowca. Zwrócić 

pod adresem : Stefan Sw ieżaw ski D ą
brow ą, sław kow ska 14. 2199—2

Glonek Jan zgubił kartę demobsliza 
cyjną i książkę w ojskow ą, w yda

ną  pizez P.K.U. Będzin. 2197—2

Boskow i Józefowi w dn. 4 czerw ca 
1923 r. w  cyrau w Będzinie skra 

dziono portfel zaw ierający książeczkę 
w ojskow ą (r. 1894j, w yaany przez P. 
K. U. w Sanoku, m etrykę urodzenia z 
parafji Połom ja, 2 fo tografje,8,000 mk 
i kontramarkę, w ydaną przez kopalnię 
„Paryż" w  D ąbrow ie Górniczej.

2203-2

Trzaska W ojciech zgubił kartę zw ol
nienia, w ydaną przez 59 pułk.

21 8 4 -1
M a je rc z y k  S tanisław  zgubił tym cza- 

sow e zaśw iadczenie dem obiliza
cji, w ydane przez P.K.U. Będzin.

J 2 ls5 — 1
117o jc iechow sk i Franciszek zgubił 
* *  książeczkę kasy chorych, W yda

ną przez kopalnię „Czeladź", w eksel 
na 300 rub. przez Franciszka M aja z 
Sosnow ca i kartę p o w o tan ia  (r. lt>85) 
w ydaną pr:cz*F.K .U . Będzin. 2238-3 
* fjrzęd a  W ładysław  z g u b ił książkę Ka- 

sy Cttorycn, w ydaną przez kopal
nię „Redea*. 2z21—2
< k o w e rz e  Franciszkow i skradziono 
^  kartę zw olnienia, w ydaną przez P. 
K. U. Kielce. 2180—1
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NASZE SPRAWY.
Kilka słów  o Sosnow cu.

Rada miejska wraz z przeświet
nym magistratem dba nadzwy
czajnie o zewnętrzny wygląd mia
sta, zwłaszcza w tym punkcie, 
który wystawiony jest na widok 
publiczny. Istotnie, kosztem bar
dzo wielu miljonów zrobiono z 
uL 3 Maja alejkę, pełną drzew i 
kwiecia, równo i gładko zabruko
waną na przestrzeni jakichś 200 
metrów. Ale tu się zaczyna i 
kcńczy estetyczny wygląd miasta, 
kłóre wszędy indziej posiada bru
ki skanduliczne, lub nie posiada 
ich wcale, chodniki dziurawe, do
my brudne i odrapane. Podobno 
szyldy, zasłaniające odrapane z 
tynku kamienice, psują wygląd 
'estetyczny miasta, więc nakazano 
je zdjąć!

Nie wiemy, co w roku bielą
cym zamierza sławetna rada i 
prześwietny magistrat przedsię
wziąć dla dalszego europeizowa
nia Sosnowca, gdyż pustki w ka
sie i dalszy spadek marki ostu
dzą niewątpliwie zapały estetycz
ne gospodarzy miejskich. Nie
mniej jednak coś się zrobi, by 
nie posądzano nikogo o bezczyn
ność.

Nie myślimy bynajmniej ganić 
tych poczynań, gdyż wygląd zew
nętrzny zarówno w życiu miasta, 
jak i każdego człowieka odgry
wa wielką rolę. Ale cóżbyśmy 
powiedzieli o młodzieńcu, który
by, chodząc boso i w połatanych 
portczynach i marynarce, ubrał 
się w piękny krawat i prawdzi
wy gepuerowski kapelusz od Ku
charskiego za jakieś 200 tys. 
mk. Przypuszczam, że uznalibyś
my go przynajmniej za półgłów
ka, jeżeli nie za  całego warjata.

Takie samo wrażenie sprawia 
na nas Sosnowiec.

Czyżby więc nie było rzeczą 
odpowiedniejszą miast bardzo 
kosztownych robót przy upiększa
niu śródmieścia—zająć się nieco 
ulicami bocznymi i przedmieś
ciami, tonącymi w brudzie i gno
ju? Czy wydział magistratu, zaj
mujący się estetyką miejską, nie 
widzi nigdy tych domów ohyd
nych, należących nierzadko do 
miljarderów, którzy jednak nie 
dbają o swe posiadłości sosno
wieckie? Czy wydział ten nie 
widzi dziur w chodnikach? Czy 
nie widzi bajor cuchnących, któ
rymi pokryte są ulice Pogoni, 
Sielca, Starego Sosnowca? Jeże
li nie widzi, to trzeba, żeby zo
baczył, a wówczas nie będzie 
się zajmował tylko ulicą 3 Maja.

Ten sam wydział widzi też za
pewne ludzi brudnych, którzy o- 
statni raz w życiu kąpani byli 
na nieckach przez matkę po wy
daniu ich na świat Od tej chwili 
ciało tych istot, prócz rąk i twa
rzy nie w i d z i a ł o  w o d y i 
mydła. Bo może prześwietny 
nasz magistrat nie wie tego, że 
Sosnowiec, liczący z górą 100 
łys. ludności nie posiada ani 
taźni, ani wogóle żadnych kąpie
li, prócz fabrycznych, dostępnych 
tylko dla pracowników danej fa
bryki lub kopalni i prócz łaźni 
rytualnej dla żydów.

I czy wobec tego nie Iepiejby 
uczynili ojcowie miasta, by miast 
cyzelować dalej ul. 3 Maja —za- 
krzątnęli się koło zbudowania 
kąpieli ludowych?

Przyjeżdżający do Sosnowca 
paskarze węglowi nie będą co 
prawda widzieli tego i nie będą 
wyrażać gtośno swych zachwy
tów, jak to czynią obecnie na wi
dok ul. 3 Maja, ale za to o 
ileż podniesie się zdrowotność 
miasta!

Śmiech pusty ogarnia człowie
ka. gdy widzi, co się dokoła nie
go dzieje! Radzimy nad wycho-

Sosnowiec, 10 czerwca.

waniem fizycznym młodzieży, mar
twimy się, gdzie nasza młodzież 
ma kopać piłkę, a zapominamy 
całkiem, że czystość ciała, i że ką
piel jest podstawą zdrowia. Od
łóżmy więc wszystko na bok, a 
w pierwszym rzędzie zajmijmy 
się kąpielami!!!

Niech stan e taźnia jeszcze w 
tym roku, bo doprawdy wstyd, 
wielki wstyd, by takie wielkie 
miasto nie miało ani jednej wan
ny publicznej!!!

Sosnow i czanin.
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Kim J a t isr  mu „imir
ZEMSTA 

MARKIZA DOKAMA.
Miłość, złoto ł zbrodnia.

Dram at eg zo ty czn y  w 5 cz.
Osoby: ks. Wasyl Panów, jego 
córka Helena, jej narzeczony hr. 
Anatol Kuragin, Markiz Dokatna 
radca legacyjny. Rzecz dzieje się 
w Paryżu, Petersburgu i Konstan

tynopol.
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P o s ied z e n ie  ra d y  m iejskiej. 
We wtorek, dnia 12 czerwca r.b. 
o godz. 5-ej po poł. odbędzie się 
posiedzenie rady miejskiej w Dą 
browie, z następującym porząd
kiem obrad: odczytanie protokó- 
łó z ostatniego posiedzenia, spra 
wozdanie zarządu miejskiego, wy
bór prezydenta miasta, wybór 
zastępcy prezydenta miasta, wy
bór ławników magistratu, wnio
sek komisji rewizyjnej w sprawie 
zaświadczenia sprawozdania ra
chunkowego magistratu miasta 
za rok 1922, wniosek komisji 
rewizyjnej w sprawie zatwierdze
nia sprawozdania rachunkowego 
miejskiego wydziału żywnościo
wego za rok 1922, Sprawa dzier
żawy i remontu lokalu dla sądu 
pokoju w Dąbrowie, zaciągnięcie 
pożyczki w sumie 300 miljonów 
marek na cele aprowizacyjne 
miejskie, zaciągnięcie pożyczki w 
sumie pół miljarda marek na bu
dowę szpitala miejskiego, sprawa 
budowy gmachów dla szkół po
wszechnych, pouniesienie stawek 
statutowych podatóu od lokali za 
drugie półrocze 1923 roku, pod
niesienie opłat kancelaryjnych, u- 
chwalenie statutu o podatku ko
munalnym od psów, uchwalenie 
stopy procentowet podatku od o- 
brotu nieruchomościami, umorze
nie pożyczki wydanej związkowi 
b. wojskowych, umorzenie podat
ków miejskich, wnioski i zapy
tania członków rady.

C hleb p o ta n ia ł. Magistrat 
powiadamia, że na posiedzeniu 
prezydjum oelegacji do zwalcza
nia lichwy wojennej, odbytym w 
dniu 8 czerwca r. b., wobec ob
niżenia ceny na mąkę żytnią 70 
proc. w oddz. t wa aprow. miast 
z 2300 mk. za kg. na 2.200 rok..

postanowiono obniżyć cenę Chle
ba z 2000 mk. za kg. do 1960 
mk. czyli bochenek 2 kg. winien 
kosztować 3920 mk.

Cena powyższa obowiąząje od 
11-go czerwca r. b.

N iebyw ała atrakcja w  So- 
enowcu. W niedzielę, dnia 17 
czerwca, odbędzie się druga i o- 
statnia w tym roku wielka zaba
wa w parku sieleckim na kolo- 
nje letnie m. Sosnowca. Począ
tek o godz. 2-ej popołudniu' 
Atrakcją tej sympatycznej zaba
wy będzie „loterja szczęścia". Bl- 
letv na powyższa loterie będzie 
można nabywać już od ęodz. 9 
zrana, dnia tegoż, przy wejściach. 
Ciągnienie-—o godz. 5 popołu
dniu.

Szczęśliwy wv rrywa: konia,
krowę, kozę, rower, maszynę do 
szycia, worek cukru m ąk , sztu
kę płótna, węgiel, obuwie itd.

Prócz tego wiele rozrywek: 
jazda konna dla iroodzieży, popis 
gimnastyczny, wyścigi w wor
kach z nagrodą, slup z niespo
dzianką (popis zręczności), zaba
wa: „szukaj męża, szukaj żony, 
poczta, ognie sztuczne itp., nie 
mówiąc już o tańcach, orkie
strach i tanim bufecie, suto zao
patrzonym w gorące j chłodne 
napoje i zakąski! Komu przysz
łość młodego pokolenia leży na 
sercu; kto ma odrobinę współ
czucia na widok wynędzniałych i 
chorowitych dzieci, łaknących 
wsi i powietrza — niech w dniu 
17 czerwca pospieszy do parku 
na zabawę. Ratujmy dzieci! do
póki czas!...

Ciekawe stosunki. Zwraca
my się z apelem do kapitalistów, 
którzy poszukują dobrych intere
sów, by zechcieli założyć w So
snowcu fabrykę wód owocowych. 
Mamy coprawda fabrykę „Wir", * 
woda jednak jest bezwzględnie 
gorsza niż w Warszawie, Krako
wie i innych miastach, ala za to 
droższa. Najciekawszą jednak 
rzeczą jest kompletny brak syfo
nów, sprzedaje się więc wodę w 
butelkach zamykanych łnrmenty- 
cznie, a zamykania te są za
rdzewiałe i z gumami wyszarpa
nymi, co czyni na pijącym wodę 
wstretne wrażenie. Wreszcie po 
2 otwarciach butelki gaz się u- 
latnia i pozostaje ciecż o smaku 

r nieokreślonym. Wogóle Sosno
wiec ma szczęście do wszyst
kiego.

Jeżeliby fabryka się nie kalku
lowała, to możeby kto zechciał 
otworzyć skład wód stołowych, 
sprowadzanych bądź z Warsza
wy, bądź z Krakowa. W wago
nach restauracyjnych butelka do
skonałej wody stołowej kosztuje 
1000 mk., więc i u nas cena nie 
powinna być wyższą.

Przy sposobności zwracamy 
uwagę delegacji do zwalczania 
drożyzny, że w naszych restaura
cjach za dużą szklankę wody so
dowej z fabryk żydowskich ko
sztuje „tylko" 2 tysiące mare- 
czek!!!

Z Domu ludow ego. Dom lu
dowy Hrządza wycieczkę w nie
dzielę 17 b. m. do Bystrej Kiim 
czeka—Bielska, a następnie 29, 
30 1 31 b.m. do Ojcowa. Infor
macje w kancelarji Domu ludo
wego.

Kto z Z agłębia D ąbrow skie
go  zosta ł w ysiedlony? Na mo
cy rozporządzenia władz naczel
nych do dnia 10 czerwca b r. 
zostało wysiedlonych z Zagłębia 
Dąbrowskiego 18 rodzin. Wszy
scy wysiedleni odstawieni zostali 
do granicy państwa rosyjskiego 
i tamże oddani władzom sowiec
kim.

Nazwiska wysiedlonych poda
jemy poniżej.

1) Tołwin Glassmaan, lat 21,
2) Helena Raniewska, 1. 18, 3) 
Piotr Mikolajenko, lat 24 z żoną 
Bronisławą, 4) Afanazy Pry mak, 
l  27. 5) Wasyi Noin z żona

Katarzyną i synem Iwanem i Stefa
nem, 6) Ewdokja Pławnowa, 7) 
Paulina Broda z córką Heleną, 
8) Piotr Koszelew z żoną Pauli
na, córką Kazimierą i synami 
Piotrem i Bolesławem, 9) Emi- 
ljan Tatjanów, l  36, 10) Prasko- 
win Popowa, L 34, 11) Huna 
Reznik, 1. 39 z żoną Egiel i sy
nami Reresem i Heliwelem, 12) 
Franciszek Bielowski lat 32, 13) 
Mikołaj Spitz lat 26, 14) Jan Bu- 
szyński lat 24, 15) Archip Kislak 
lat 23, 16) Jan Golak lat 20, 17) 
Stefanja Golak lat 19 i 18) Al
fons Kłos lat 34.

Co s ły ch ać  z  te lefonam i?
Od czasu przejęcia telefonów w 
Zagłębiu przez spółkę akcyjną, 
do której należy t-wo Ctdergren 
i rząd polski, upłynęło sporo cza
su. Nowy zarząd obwieścił nam, 
że od marca r. b. otrzymamy no
we aparaty na wzór warszaw
skich, nie będziemy więc po
trzebowali krzyczeć aż do wy
czerpania, że ilość połączeń z 
Będzinem I Dąbrową będzie zna
komicie powiększona, — jednym 
słowem, że telefonicznie będzie 
można się porozumieć daleko 
szybciej, niż naprz. pieuo. Przy 
sposobności zaczęto podwyższać 
opłaty telefoniczne. Dziś, Bogu 
dzięki, mamy już połowę czerw
ca, ale z tych wszystkich obiet
nic żadna nie została spełniona, 
natomiast opłaty są stale pod
wyższane, choć tego nam nie o- 
biecywano.

Mamy więc zaszczyt zapytać 
się. czy to inają być kpiny z 
publiczności, czy też  istotnie za 
lat kilka będzie można korzystać 
z telefonów bez zdzierania gar
dła. Uwagi i pytania swoje dla 
teg o  K om unikujem y sz. zarządo
wi te le fo n ó w  w druku, gdyż 
przez telefon redakcyjny wogóle 

* mówić me można z nikim: albo 
nas nikt nie słyszy, albo my ni
kogo nie słyszymy.

Z ża ło b n e j k a rty . Onegdaj
zmarł na kol. Piaski publicysta i 
dziennikarz Antoni Skrzynecki w 
wieku lar 70. Zmarły pracował 
początkowo w prasie warszaw
skiej, następnie w wydawanej 
przez ś. p. leleńskiego „Roli". 
W rokir 1913 objął po p. Zama- 
rajewie redakcję „Kurjera Zagłę
bia" w Sosnowcu, a w czasie 
wojny przeniósł się do Włocław
ka, gdzie redagował „Słowo Ku
jawskie". Ociemniały niemal zu
pełnie w o.tatnich czasach sam 
pisać nie mógł, dyktował więc 
tylko swe artykuły i nie mógł 
pracować tak intensywnie, jak 
tego wymagało zajmowane prze
zeń stanowisko. Zniedołężnisłym 
staruszkiem zajęli się jego krew
ni na Piaskach pod Sosnowcem, 
u których dokonał pracowitego 
żywota.

Cześć jego pamięci!

P rz y ja z d  dziennikarzy ru
m uńskich  do Z agłębia. Dnia
21 czerwca o godzinie 9.55 rano 
przyjeżdża do Dąbrowy Górni
czej grupa dziennikarzy rumuń
skich w lrczbie ośmiu oraz dwóch 
przedstawicieli ministerjum spraw 
zagranicznych. Delegacja ta ma 
charakter informacyjno-polityczny 
i związaną jest z zapowiedzianą 
wizytą rumuńskiej pary królew
skiej.

Delegacja wyjedzie z Dąbro
wy tego samego dnia o g. 2253 
i uda się do Łodzi.

Z akaz sp rzed aży  napo jów  
a lkoholow ych . Ponieważ z dniem 
jutrzejszym rozpoczyna się prze
gląd rocznika 1902-go obowią
zywać będzie w Zagłębiu w myśl 
ustawy antyalkoholowej bez
względny zakaz sprzedaży napo
jów alkoholowych.

N ieporządk i n a  kolei. Oneg
daj do redakcji naszej zgłosili się 
mleczarze chrześcjanie z Sosnow
ca, skarżąc się na niesłychane 
wprost szykany, stosowane przez

a * .  i .

kiem. Mleczarze nasi nigdy pra
wie nie otrzymają na czas mle
ka. W piątek ubiegły, naprzykład, 
mleko, wysłane z Miechowa w 
czwartek o godz. 8 wieczorem 
za kwitem bagażowym, raczyło 
przybyć do Sosnowca w piątek o 
4 ej po południu. Rrzecz prosi a, 
że mleczarze mleka nie wzię 
gdyż nie wiedzą, co mają z rom 
zrobić i mleko będzie sprzedane 
z licytacji. A jest tego 99 beczek 
po 50 litrów każda, co stanów, 
wartość 11 milj. mk.

Rzecz ta wygląda jeszcze cie 
kawiej, że mleczarze żydzi otrzy 
mują mleko bardzo regularn 
podczas gdy chrześcjanom nigo 
niemal trasporty nie przychodu 
na czas. Scargi skutkują tyl<o na 
2 — 3 dni, poczym zaczyna s ę 
wszystko od początku.

Nie na tym jednak koniec. O 
to, jak skarżą się mleczarze, na 
beczkach zmieniane są nalepki z 
adresami, tak że beczki odsyłane 
są do innych stacji i trzeba icn 
szukać po całej linjL Zdarza .się 
przytym, że beczki są zanieczy 
szczone naftą, a raz nawet jodo
formem.

Moźeby władze kolejowe zwró
ciły uwagę na te niedopuszczal 
ne wprost szykany, zwłaszcza że 
cierpią na tym nietylko hąadlu 
jący mlekiem, ale w pierwszy n 
rzędzie ludność Sosnowca, po
zbawiana stale dobrego mlek 
przez uprawiających lajdau*
niesumiennych pracowników lin. 
radomskiej.

K w esta w  gm inie Ł ag is- . 
na budow ę Domu żołtuer.
polsk iego w  Krakowie. Urz. 
gminy Łagisza, wraz z komitet: 
urządził w dniu 3 czerwca r. > 
kwestę (kwiatek) na powyż
cel, w której uzyskano: we 
Łagisza mk. 282,140, we wsi 
nów i Preczów 38925 mk„ 
wsi Psary i Grudków 70,950 » 
we wsi Dębniki 193,701 mk., r 
zem mk. 585,716; rozchody n 
urządzenie kwiatka wynos
mk. 70,500, czysty dochód m 
515,216.

Nadto złożono na listę prze 
kwestc rzy p.p. Bolesława Sib 
laka, Adolfa Dubiela i Stefan 
Pawelczyka po 5,000 mk„ razem 
15,000 mk.

Niezależnie od tego zarząd to 
warzystwa akc. „Łagisza" i ko 
palnia „Mars" zbiera na ten cel 
na listę dobrowolne ofiary o j  
przemysłu, urzędników 1 robj 
tników, którzy jak zwykłe, i >e 
poskąpią swych datków na ta.' 
doniosły cel.

Em igracja robotników do 
Francji. Emigracja robotnuow 
do Francji w celach zarobko
wych w maju b. r. znacznie 
wzrosła. Przez obie stacje zbor
ne, to jest przez Poznań i My
słowice wyjechało w maju 7,5u0 
osób. Z liczby tej na stację 
zborną w Mysłowicach przypado 
3,250 osób w czym 2,633 męż
czyzn, 428 kobiet i 189 dzieci. 
Najwięcej wyjechało robotnikow 
rolnych 11,730 osób, następnie 
robotników niewykwalifikowany cii 
1,087 o»ób, dalej górników i ro
botników kopalnianych 627 osób, 
w końcu kilkunastu fachowców
O 6)- . .Robotnicy, pracujący we Fran
cji, zwłaszcza górnicy, chęin.e 
sprowadzają do siebie swoje ro
dziny, a zarządy kopalni uzna,ąc 
wpływ umoralniający, jaki wy
wiera życie rodzinne, ułatwiają 
ten ruch i udzielają robotnikom 
obszeraych mieszkań i pokrywa
ją koszta podróży. W maju b. r. 
wyjechało z Mysłowic do swo
ich mężów 103 zamężnych ko-' 
biet i 189 dzieci.

Według dzielnic było emigru
jących robotników: z Małopolski 
21 proc., ze Śląska 32 proc. i z 
Kongresówki 47 proc.

Z t-w a krajoznaw czego w  
Sosnow cu. Sekcja wycieczko
wa t-wa zawiadamia, że ostatni
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te min zgłoszeń na wycieczkę w 
iatry (6— 12 lipca) upływa w 
cniu 14 czerwca. W tym dniu 
zechcą osobiście zjawić się w 
,ekretarjacie (Dębi ńska Nr. 1, 
!l p ) wszyscy zgłoszeni w gó

wnach 6 8 wieczorem, celem 
trzymania szczegółowych fnfor- 
lacji od kierownika wycieczki.

Ze sportu. Sensację spotto- 
ą stanowi przyjązd pierwszo- 
iłtsowej, mistrzowskiej drużyny 

„Wisła 1“ z Krakowa, która swą 
awę rozszetzyła nietylko na 
olskę, lecz i na zagraniczne 
ielkie stadjony sportowe, to też 

wielki choć zasłużony zaszczyt 
^pjtkał „Victorję“ , że dziś na 
wiasnym boisku w Pogoni przy 
ul. Długiej o godzinie 430 po 

■- toiudniu stanie do zawodów z 
„ Wisłą I “ , znaną nawet zagrani- 
ą. Przyjemnie jest stwierdzić, 

.ze miasto nasze ma taki klub, 
/>ry może współzawodniczyć z 
. ynami o tak dużej sławie.

celnej „V ictorji“ życzymy bo
rowego rezultatu gry i mamy 

adzieje, że godnie będzie re- 
rezentowała sport naszego Za
mbia w walce ze znakomitymi 
rśćnii.
Zawody powyższe poprzedzo- 

będą „formeczem“ o godzinie 
3 po południu i odbędą się 

ez względu na stan pogody.
2243.

Pamiętajmy o Macierzy.
Przypominam , iż w dniu dzi
siejszym odbędzie się o godzinie 
3-ej po południu w szkole p. 
Kocota w Dąbrowie ogólne ze
branie członków Macierzy szkol- 

celem dokonania wyboru 
■fu i rozwinięcia bardziej 

tej działalności tej insty-

'branie winni stawić się 
-’złonkowie Macierzy.

r  w  piłkę nożną. W
jszym odbędą się o 

poł, na boisku r.a 
ciekawe zawody na 

pomiędzy drużyną 
niczej i gimnazjum

ujący popis. W  swo-
pisaliśmy o otwarciu 

odział stow, kupców pol- 
w Dąbrowie szkoły freblow-

-J.
Szkoła ta, dzięki dobremu po

stawieniu i należytej opiece, zna
komicie się rozwija i celem za
znajomienia szerszych warstw 
ludności z wynikami dotychcza- 
sJ wej pracy, dziś odbędzie się 
popis dziatwy i wystawa robó
tek szkolnych.

Popis odbędzie się w lokalu 
stow, kupców, proy ul. Sobie
skiego.

Kradzieże. Onegdaj policja 
państwowa przytrzymała Ludwika 
Gnoińskiego, Stanisława Komen
dę ł Stanisława Bieleckiego w 
chwili kiedy usiłowali skraść jo 
dkowi Goldbergowi zamieszkałe- 

\ mu przy ulicy Targowej Nr. 14 
4 kury ł pół worzą mąki pszen
nej.

Aresztowanych odstawiono do 
sędziego śledczego w Sosnowcu.

— W ubiegły piątek areszto
wała policja Bernarda Rozwalda, 
usiłującego na stacji w Sosnow
cu uk aść Franciszce Widerze, 
roPmonetkę z 33,5'JO mk.

Z teatru-
Dziś popołudniu ceny zni

żone — wystawioną będzie po 
raz ostatni sztuka Stefana Kietl- 
rzyńskiego „Dzisiejsi" w znako- 
mi ym wykonaniu naszego ze
społu; kto „Dzisiejszych" nie wi
dział powinien skorzystać z dzi
siejszego popołudniowego przed
stawienia, tymbardziej, że ceny 
do połowy zniżone. Początek o 
godz. 4 pp. Abonament ważny.

„Dziś wieczorem „Niespo

dzianki rozwodowe" wystawio
ne będą po raz pierwszy. Świe
tna ta farsa, o humorze iście fran
cuskim, wywmłuje co chwila bezu
stanny śmiech. Udział bierze ca
ły ensemble, a że próby odby
wają się od dość dawna, mamy 
gwarancję, że premjera wypadnie 
jak najlepiej, tymbardziej żc re
żyseruje dyr. Czarnecki.

Poniedziałek — Dąbrowa.
Zespół teatru sosnowieckiego wy
stawia jutro w poniedziałek świe
tną farsę „Niespodzianki rozwo
dowe". Wieczór ten śmiało na
zwać możemy „wieczorem śmie
chu".

„Śpiewak własnej niedoli" 
w Będzinie. W nowootwartym 
teatrze „Nowości", który po grun
townym przerobieniu, ma obecnie 
wygląd estetyczny i sprawia sym
patyczne wrażenie, teatr Czarnec
kiego daje w' tym gmachu w 
nadchodzący wtorek pierwsze 
przedstawienie teatralne. Niewąt
pliwie publiczność ze zmiany lo
kalu będzie zadowolona.

Zespól tea tru  „R ozm a ito 
śc i". Dyrektor Czarnecki, chcąc 
utrzymać scenę naszą na wyso
kim poziomie artystycznym stara 
się sprowadzić artystów renomo
wanych. Obecnie sprowadza ca
ły zespół teatru Rozmaitości z 
Warszawy, który odegra bez su
flera znakomitą sztukę z bieżą
cego repertuaru: „Mężczyzna! ko
bieta", którą ten świetny zespół 
gra artystycznie, no bo grają ar
tyści tej miary, co Duiębianka, 
Żielińska, Nowacki, Fritsche, Nos
kowski, Benda i inni. Dia Sos
nowca będzie to atrakcja niema
ła. Wieczór ten odbędzie się w 
środę, dn. 13 b. m., a że ma 
zgóry zapewnione powodzenie 
i dużo publiczności odejdzie od 
kasy, powtórzony będzie w czwar
tek dn. 14, poczym sympatyczni 
goście warszawscy opuszczą go
ścinne mury Sosnowca.

Sprzedaż biletów na oba przed
stawienia rozpoczęto w kasie 
dziennej teatru (pawilon). ■

Telefon nocny.
(Godzina 2-ga w nocy.).

Obrady sejmowe.
Warszawa, 9 czerwca.

Dziś odbyło się cał dzienne 
posiedzenie sejmu, które rozpo
częło się o g. 11 minut 20 rano.

Podczas pierwszego czMasia 
proiektu ustawy o zmianie res-ty 
ograniczeń dla kościoła katoli
ckiego, poseł Czapiński (pps), 
oświadczył, że nic niema prze
ciwko projektowi jednakże chi iał 
by wedzteć. kiedy zostanie 
przedstawiony projekt konkor
datu.

W czasie czytania o zniesieniu 
reszty ograniczeń dla żydów, 
posei Królikowski (komunista) w 
mowie swej podkreślił, że żydzi 
w Polsce podlegają niesłycha
nym represjom (!?)

Odpowiedział mu poseł Kirsz- 
braun. który oświadczył, że ży
dzi nie chcą takiego obrońcy, 
jakim jest po-eł Królikowski.

Następnie odbyło się trzecie 
czytanie projektu ustawy o po
datku gruntowym. Po długiej i 
mozolnej dyskusji, w głosowaniu 
imiennym, uchwalono całą tę u- 
stawę w trzecim czytaniu.

Przystąpiono do obrad nad 
nagłością wrtiosku w sprawie 
konfiskaty tygodnika „Glos" i w 
sprawie komunikatu polsk. a- 
ge.icji telegr. o dyskusji nad 
expose premiera Witosa.

Motywował nagłość * wniosku 
poseł Chomiński (wyzwól.). Od
powiadał minister spraw wew
nętrznych p. Kiornik, dowodząc, 
że streszczenie p. a. licznej by
ło bezstronne a konf.skata „G ło
su" legalna. i

Mowę ministra opozycja prze
rywała burzliwymi okrzykami.

Wreszcie motywował jeszcze 
poseł Putt k nagłość wniosku w 
sprawie konfiskaty pisma „Sztan
dar Chłopski".

Większością głosów wnioski 
lewicy zostały odrzucone. Nastę
pne posiedzenie sejmu we wtorek.

General Gslfisil 
wyjechał de Poznania.

Warszawa, 9 czerwca.
Kierownik minsterjum soraw 

wojskowych, generał Osiśski, wy 
jechał do Poznania, na uroczy
stość poświęcenia sztandaru, któ
ry w imieniu prezydenta Woj
ciechowskiego wręczy 7 pułkowi 
saperów.

Ujemne wrażenie
noty niemieckiej.

Paryż, 9 czerwca.
„Le Temps", ogłasza artykuł,

inspirowany przez ministerjum 
spraw zagranicznych, źe nota nie 
miecka jest niedostateczna i że 
niemqy przedewszystkiem zanie
chać muszą aktów sabotażu w 
zagłębiu Ruhry a dopiero potym 
mówić będzie można o kwe
stiach reparacyjnych.

Opinję tę podzielają wszystkie 
pisma francuskie.

Ameryka ais weźmie udziału,
Waszyngton, 9 czerwca.

Ameryka nie weźmie udziału w 
konferencji międzynarodowej w 
sprawie reparacji, jeśli konferen
cja ta zwołana będzie z inicjaty
wy nowej noty niemieckiej.

Zajścłs przed sejmem.
Warszawa, 9 czerwca.

Dziś, o godzinie 2 po połud
niu. na wychodzącego z sejmu 
posła StrońsKiego, w towarzystwie 
posia iaroszyńskiego, napadł ofi- 

•  cer Radomski i znieważył czyn
nie dwukrotnie, wręczając swój 
bilet wizytowy.

Poseł Stroński upadł i przenie
siony został do sejmu, gdzie zwol
na przyszedł do siebie.

Kowy szef sztafii generalnego.
Warszawa, 9 czerwca.

Generał Stanisław Haller, prze
bywający obecnie w Paryżu, w 
szkole generalskiej, wezwany zo
stał telegraficznie do Warszawy, 
w związku z powziętą decyzją 
rady ministrów, powołania go na 
stanowisko szefa sztabu general
nego.

W yrok w imieniu Rzeczypospolitej Polskiej.
Sąd Pokoju II Okręgu w  Sosnowcu na publicznctn posiedzeniu dnia 16 

marca 1923 roku, rozpoznawał sprawę [ana Janusza, zamieszka ego w Sosnow
cu przy ul. Pil.: id sfc ego Nr. 59 i uznając winę oskarżonego za udowodn oną 
na zasadzie § 119 U. P. Ii. i a rt 19 i, 32, 4 1 Ust. por. 449/20, przep. tymcz. 
o koszt sąd. Postanawia: Jana Janusza uznać za winnego pobrania cen 
nadmiernych za mięso i skazać na 50093 mk. grzywny z zamianą w  razie nie
zapłacenia na miesiąc aresztu i na zapłacenie 5090 mk. opłat i wyrok na koszt 
skazanego ogtosic w „Iskrze* i na drzwiach sklepu przez dni 7

Sędzia Pokoju (—) Dr. Konic.

ZARZĄD 8-io klasowego G IM N A Z JU M  
żeńskiego W. REPLINSAiEJ w Będzinie
zawiadamia, że egzam iny wstępne rozpoczną się 11 
czerwca o godz. £ rano. Zgłoszenia przyjmuje kance- 

larja w godzinach szkolnych i od 4—6 po południu.

2118-3 ZARZĄD GIMNAZJUM.
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8-klasowe Gimnazjum Żeńskie 
J A D W IG I  K R Z Y M O W S K IE J

"■  B Ę D Z I N I E.W 2204

Egzaminy dla nowowstępujących uczenie 
rozpoczną się 20-go czerwca.

Zapisy przyjmuje kancc iarja codziennie od 10—2 po poł.
Kandytatki,- które ukończyły całkowity kurs szkoły pow

szechnej, przyję.e będą do klasy 4-ej bez egzaminu,

CO
COcococococococococococo
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Mllfonówka.
Warszawa, 9 czerwca

W dzisiejszym ciągnieniu mi- 
ljonówki wyszedł z koła numer 
1 214 204 zakupiony przez kasę 
skarbową w Stopnicy.

Gzaraa giełda.
Warszawa, 9 czerwca. 

Dolar— 73 500, marka niem.— 
0.80, frank franc. 4.760, funty —
342.000,

Pogoda na dziś.
Przeważnie pochmurno, cieplej, 

przejściowe desz.cze. Wiatry po
łudniowo-zachodnie i zachodnie.

Giełda.
GIEŁDA WARSZAWSKA.

Warszawa, 9 czerwca.
D o la ry  71.300
Franki franc. — 4.600 
Marki niem. — 0.78 
Funty — 324,000 
Korony czes. — 2140 
Korony aust. — 0,97

GIEŁDA GDAŃSKA.
Gdańsk, 9 czerwca.

Dolary 84,000.
Marka pnl. 1.22

GIEŁDA BERLIŃSKA.
Berlin, 9 czerwca. 

Dolary — 85,000 
Marki pols. — 1.19.

W  6-cio kl. L I C E U M
S. PODKAJOWEJ b!̂  Malaja »'r 11

Zapisy od 20-go maja.
2241

ftjBBWHgffiailliJilBiWlIirTlWWWI W B  : K X  - •
1 TT3T3IEK

UWAGA! JEDYNA w ZAG ŁĘBIU  % UWAGA!
OiłrzsśclailSKa p r a c o w n i p r s s tó w

ST. CH0IZELSK1EJ. S » H .  Bi. M i l *  Ir. II.
2266 - 2  P O L E C A :

gorsety, pasy zdrowia, zalecane pr;?z doktorów gine
kologów (pasy pooperacyjne i na poważny stan), 
jak również pasy rupturówe i nerkowe, biu- - nosze. 

Wszystko według ostatnich modeli francuskich.

1 kocioł parowom .wy Si
12 afm. 103 rn.3 pow  ogrzew. r  rtiied -H anr-: n rJ^nhkfem ,

1 tender parowozowy
10 cbm. pojem ności vv dobrym  Ltani*

zaraz  do sprze d a n ia .
Zgłoszenia uprasza się pod Nr.

„Par", Poznań, ul. Fr. Ratajczaka 8.

Obwieszczenie.
Komornik sądu okręgowego w Sosnowcu rewiru I zamieszkały 

w Dąbrowie przy ul. Ulman Nr. 2, na zasadzie art. 1030 P. C  ob
wieszcza, iż w dniu 16 czerwca 1923 r. o godz. 10 ej rano w So
snowcu przy ul. Kołłątaja pod Nr. 10 w mieszkaniu należącym do 
Dawida Grinfelda to jest w miejscu przechowania przedmiotów, od
będzie się sprzedaż przez pubiiczną licytację oszacowanych na 
100.000 mkp a należących do tegoż Daw ’da Gi nfe.da, składających 
z szafy—bieliźniarki, ńa pokrycie grzywny.

2242 Komornik Sądowy P łoczewski.

J  t o w a k c ^  

w GRUDZIĄDZU
- ii'. '..ź a -A i

MECHANICZNA
FA&ttYtfA  DAĆtfÓW

POLECAMY NATURALNO- 
CZERWONEGO KOLORU PAOWWKę

KARPIOWA.
ŻŁOBIONĄ

.RZYMSKA
nm rłnk  tm att i  odporną na 

wszelkie wptywy atmosferyczna 
oraz

pierwszorzędną czerwona tttfie 
maszynową. Hcówkę i  dziurawką 

różnych formetótA

Redaktor W. Monsiorsk1
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